| WARSZAWA 
Czwartek dnia 9 Grudnia r. 1830. 


RODACY! 
Nadzwyczajne wypadki w stolicy królestwa 
świeżo wydaczone, nadzwyczajnych wymagały 
* środków.  Naglącym kraju potrzebom, niemo- 
gła, Rada administracyjna, pomimo przybrania 
nowych członków, zaradzić. Nie zdołał ko 
ością sptowadzonyin oczekiwaniom naro 
ióć, ani utworzony późnićj wydział 
je, ani na gruzach jego po“ 
Brakowało jedaości 


nieczn 
` du odpowiedz 
wykonawczy w radz 
wstaty rząd tymczasowy, 
* zgódy; nie było nikogo, i 
w silnej trzymajac dtoni, nadał życie i ruch 
dogorywająceńnu już rządowi; nikogo, od któ- 
regoby, jako pierwszego początk u, wypływać noś 
gły wszystkie, tyle ran zagoić, ly lu nieszczę- 
iedz, i tyłu dobra powszechnego wy- 


Śelom zapob 
5 . 4 . B xo! ey s zy l 
meganiem, godnie odpowiedzićć powinne posta- 


nowienia. 
Ciągłe prace i całe obywatelstwo członków 


rządu, bezsilnóm się tu stawało, tak dzielńemi 
byty przeszkody z rozsprzężenia władz i z nie- 
dostatku: jednego punktu „jednoczenia wszy- 
sikich pomysłów, wynikające. l 
Do tych niedogodności, przyłączyły się je- 
szcze wewnętrzne niesnaski; utwarzano kluby; 
każdy nowe przedstawiał, nie już prośby, ale 
rozkazy; a w tym odinęcie różnerni namiętno- 
ściami powodowanych usilowań, o wszystkiem 
jasszy © położeniu kresu złemu, 


myślano, Wy, 
ną trwogą wszystkich 


"co krajowi upadkiem „groziło. 
ł; nieustraszone 


¿Taki stan rzeczy, atusa 
prawych. obywateli przejniówat; 
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igwiadkiem } wielu rewolucji; 


coby wodźe państwa 
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Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
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Wszystko iila wszystkich. 
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przed nieprzyjacielem, wojowników naszych sze- 
regi;: lekaty się opłakanych skutków bezrządu. 

Rodacy!  Odsnajpierwszćj młodości mojej 
wychowany w obozach, i powołany wraz z iy- 
lomasionymi aby się w obcych krajach , krwią 
własną wolności ojczyzny dokupywać; byłem 
poznałem, Że w 
naglących okolicznościach; takich, w jakich się 
my teraz znajdujęwyy-.w sile tylko, zgotowém na 
wszy stko.zamiłowaniem dobra ogólnego złączo=* 


-nćj,ostatoja narodów nadzieja. Poznałem, Że 


nie ma siły, kiedy Żywioły ją sktadujące, są 
rozdzielone.  Nawykły słuchać rozkazów , na= 
uczyłem się jak w potrzebie rozkazywać należy: 

Przeważne te widoki, i one jedynie nakaza- 
ły mi użyć na ocalenie ojczyzny, władzy, któ- 
rą'mi rząd ,, jako naczelnemu dowódcy wojsk 
poruczył ; a. głos sumienia, który we wszystkich 
życia mojego kolejach, wyłączną był postępo-- 
wania mego przewodnią, wskazywał mi tym- 
czasowe połączenie w mojćj osobie, władzy naj- 
wyźszćj, za jedyny de ocalenia Środek. 

Ogłosiłem się aż do dalszćj achwały zwoła- 
mego już sejmu dyklatovem,. $ 

Przyrzekłem władzy tćj, na dobro tylko na- 
rodu używać stary żołnierz umiem dotrzymać 
przyrzeczeń, i przysięgaci, Że pomyślność oj- 
czyzny jak dotąd, jedynym dyta myśli moich 
j działań przedmiotem, tak i teraz, nie prze= 
stanie być celem, do którego wszelkie usiłowa= 
nia moje zmierzać będą. 


Zapal, zi jakim wojsko i stolica krok ten mój 
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przyjęła, każe mi się spodziewać, že i kraji 
cały, czystości zamiarów moich odda sprawie- 
dliwość. Sejm, w którego ręce władzę moję: 
złożę, prace moje oceni; a jeśli mnie nadzieje 
ną gorliwości i cnotach osób, tak do rządu na- 
leżących, jako i prywatnych oparte, nie zwodzą, 
będę mógł z zarząda mojego zdając sprawę, 


okazać sejmowi i krajowi, że krótkie władzy 


mojćj chwile, dla dobra powszechnego straco=* 


nemi nie zostaly. i 

Rodacy wszelkiego wieku i powołania! Na 
współdziałaniu waszćm, na odźiedziczónćj. po 
naddziadach, gotowćj do wszystkiego, miłości 
ojczyzny, przyszły byt nasz polega: Godźi mi 
się przeto być pewnym , Że byt ten zachować 
potrafimy. Dalecy od naruszania spokojności 
mocarstw ościennych, pragniemy tylko, aby i 
względem nas zbawienna niemieszania się je- 
dnego państwa do spraw drugiego zasada, za- 
chowaną była. Kiedy najpotężniejsze w Euro- 
pie narody; Frańcji rBelgji zostawiły teraz w- 
rządzenie wewnętrznego ich istnienia; my Po» 
lacy, my cośmy w obu światach za sprawę wol- 
ności z taką zaciętością walczył ; my któwych 
nieszczęścia i męztwo; samych nawet niepirzy” 
jaciół naszych zdumiewały ; możemy się óba= 
wiać, aby nam z zbrodnie poczyłano, Że się:o 
zachowanie najuroczyścićj w obliczu całego świa- 
ta zaręczonych swobód naszych dopowinany? aby 
na karb niewierności, olrząśnienie się s! Żela» 
znego jarżma, szpiegostwa i prześladowań kta- 
„ dziono? Polak umie być wiernym. 

Kiedy cała Faropa, opuszczała tego, przed 
którego zwycięzkiemi orłami korzyły się da- 
wnićj narody; wierne i w nieszczęściu, Polskich 
wojowników roty, otaczały. do końca, strącone- 
„go władcę. ' 

Ale kiedy wszelką, zawistne wrogi, miarę 
przebrały; kiedy nie można było dokazać, aby 
się prawda do naczelników, fałszywemi wie- 
ściami uwodzonege rządu, przedarťa — kiedy 
zamiast wolności, coraz nowe; chciwi nagród 
za potwarze szafowanych, pochlebcy, marzucaľi 
nam kajdany; powstanie nasze, aż nadto jest 


usprawiedliwionćm. Nie może tego i serce kró- 
la nie uznać, gdy się on dowie, jak go zwodzono. 

Do nas teraz należy , wszysiko poświęcając 
dla postawienia się: w możności używania swo- 
bód konstytucyjnych, pokazać Że godni ich je- 
steśmy. NIECH ŻYJE OJCZYZNA! 

W Warszawie dnia 6 grudnia 1830 roka. 
Dyktator (podpisano). Chłopichi. 
Zgodno zoryginałem sekretarz jeneralny dy- 

ktatora, A. firysińtski, 

Rząd tymczasowy królestwa Polskiego. 

Z woli, Dyktatora y rząd tymczasowy pozosta- 
jeiw swej mocy, w tóm co się dotyczy wewnę- 
trzaćj; administracji. 

Z vazkaaw Dyktatora wszystkie władze jakie- 
go bądźiaodzajw, z dniem dzisiejszym urzędo- 
wanie rozpoczną. 

Urzędnicy, któryby niezwłocznie nie objęli 
urzędowania, do surowej odpowiedzialności bę- 
dą pociągnięci —W Warszawie dnia 6 grudnia 
1830 r. Bręszydujący Senator Wojewoda (pod- 
pisano) X. A. Czartoryski. | ź 

Komitet.artyllerji è jożenierów Już wygoto- 
wał projekt, aby postawić w stanie najaporczy- 
wszéj obrony Warszawę „ Pragę, Modlin i Za” 
mość, a oflicerowie z korpusu inżenierów i Are 
tyllecji rozpoczęli już. czynność w tym wzglę= 
dzie im powierzoną z energją jaka ich znamio- 
nuje, 

Dnia 6 grudnia odbyło się pierwsze w rewo* 
lucji posiedzenie senatn. AR 

Fran. Frzeciński organizuje powstanie w po- 
wiatach Ortowskim i Gostyńskim, a Felix Libi- 
szowski zbiera ochotników w Brzezińskim. 

Właściciel browaru porteru za rogatkami wol- 


„skiemi cały zapas portera ofiarował dla ofice- 


rów i żołnierzy pułku I piechoty Fniowej w 
nocy, w której ci waleczni przybyli üo stolicy, 
Jenerał Wojczyński, przyjaciel. Kościuszki, 
mianowany jest dowódcą gwardji narodowćj w 
calym kraju. ; x y 
Litwini zaohegdaj,, a Wotynianie ‘onegdaj 
mieli naradę; onegdaj przyprowadzono śchwy* 
tanego Łaszewskiego adjutanta ożnieckiego,. 


€ 1819 )] 


Iud obdarł mu szlify, poszarpał na kawalki je- 
go płaszcz. | * 

Przejęte depesze hr. Worońcowa zwiastują, 
i% rewolucji we Włoszech. spodziewają się co 
chwila. W Piemoncie jaź wisła wybnchnąć. 

Mówią iż Rożniecki zabrał w Lublinie jeden 
milion osiemset złp. 

Dyktator kazał zastępcy ministra spraw we- 
wnętrznych znieść wszelką polrcję tajną. 

W biorach rządowych rozpoczęto zwyczajne 
czynności, w kommissji spraw „wewnętrznych z 
uniesieniem przyjęto naczelnika administracji 
St. Sosenkowskiego, prześladowanego przez jè- 
dnego z radców stanu. Wszyscy urzędnicy 
zgodzili się upraszać rząd tymczasowy © udzie= 
lenie ostatniemu dymissji. 

Dziennik pod tytułem Potak Sumienny do- 
niósi: że Ordynat Zamojski uzbraja na obronę 
ojczyzny swoję ordynację, tymczasem osoby 
przybyłe z jego dóbr zaprzeczają temu jak naj- 
wyraźniej. : 

Ciekawe są szczegóły ucieczki Rożnieckie- 
go a Warszawy. Właśnie kiedy rozpoczynała 
się rewolucja, anajdował się ma sessji dyrekcji 
teatralnej gdzie. rozsądzał sprawę ueącnnicy 
sakoty dramatycznej Zameekiej. Przerażony 
wystrzałami wypada, daje piórwszemu spotka- 
nemt dorożkarzowi sto dukatów iza konie È 
dorożkę, ubiera się w jego płaszczi czapkę, i n- 
dając dorożkarza pędzi przez Nowy Swiat ka 
Belsederówi wołając: do broni, biją naszych £ 
Tym sposobem adito ma się umknąć. 

Szpiegi Rożniecki-go mieti śledzić nietylke 
polityczne zdania i myśli kaźdego Potaka, ale 
nawet doimowe stosunki i czynności; obowiąza= 

ni byli donosićo miłostkach, zabawach domo- 
| wych, kto gdzie i wiele przegrał, kto ico u któ- 
rego kupca wziął na kredyl it. dd Dzienne 
utrzymanie szpiegów kosztowało złp. 6000. 
— Komitet bezpieczeństwa publicznego, wraz z 
radcami obywatelskiemi, dowódcą gwardji na- 
rodowej miasta Płocka i obywatelami przytom” 
nywi. , ; 

“Do Dyktatora. 
dnień oświadcza 


. 


, Wśród tylelicznych zatru- 
krótko: iż całe województwo 


j 


„dji narodowej szkolnej; 


Płockie jest „przeciwne działaniom demagogi- 
cznym, i Że całemi sifamt moralnemi, inająe 
tkowo. i zbrojne, wspierać będzie działania: 
Dyktatora i gromić zamachy Jemagogów: 

Niech Żyje Polska! niech giną jej nieprzy- 
jaciele wszelkiego rodzaju! <. 

Prosi komitet o podanie tego do wiadomości 
publicznćj.— W Pułtusku doia 7 grudnia 1830 
roku. — (Podpisano ) prezydujący Turowski, 
Hiobylirtski. Mirosław Henryk Nakwaski, Te 
Mioduski radca wojewódzki, FK wasieborski R. 
W. obecny obywatel, Chwalibóg. J. Chetmicki, 
Łukowski. — Pościeki Arvksdyusz obywatel; c: 
Koskowski, Każ. Koskowshi,Szy mon Kobytecki, - 
Szczepan Porębski, Kazimierz Swierzyński , 
Kowalewski kanonik kat. Płock., Grzybowski, 
Konigowski, Jakachi Wincenty patron, Ję- 
drzeiewicz, komendant gwardji narodowćj, 
Tehorzewski Jąkób komendant oddziału gwar- 
Piechowski prezydują* 
cy w komitecie porządku imiejscowego, Kono- 
pski Andrzéj, Jdzrfowicz cetonek "komitetu 
miejskiego. i Ę l 

Jenerak gubernator miasta stołecznego 
IV arszawy.—Gdy nader wielu. officerów, pod- 
oficerów i Żołaierzy uwolaionych ze służby, 
wiedzionych szlachetnemi uczociami poświę» 
cenia się na uslugi odradzającćj się ojczyzny; 
zgłusza się do Bióra mego, celem pomnożenia 
szeregów wojska ojczystego; pospieszam więc 
uprzedzić ich, że officerowie do ustanowionych 
po województwach regimentaczy , zaś podoffis 
cerowie i Źoknierze do właściwych kom missji 
wojewódzkich udać się moją. Akad bezzwło- 
cznie przeznaczenie swoje otrzymawszy najkoe 
rzystnićj ojczyznie swojćj stażyć będą mogli. 
W Warszawie dnia8 grudnia 1830roku.— Jene- 
rat brygady hr. Szembek. 

Zawiadomienie.—Regimentarz województw 
Mazowieckiego, Kaliskiego, Sandomierskiego i 
Krakowskiego, kasztelan hrabia Małachowski, 
były jenerat wojsk Polskich, ma zaszczyt wes 
zwać officerów dymissjonowanych wszelkich sto- 
pni pragnących być uinieszczonemi w sile zbroj- 
aćj narodowej, tak pieszćj jako i konnej two» 


{q 1820 ) 


rżącej się wrzeczonych województwach , iżby 
się zgłaszali do Bióra jego w domu Martynie- 
go pod Nro 654 przy ulicy Leszno założonegcy 
zkąd niezwłocznie odbiorą swe przeznaczenia. 
Szef sztabu sity zbrojnej czterech województw 
(podpisano) Zżeliński P. piłkownik. 
; ODEZWA 
Rady obywatelskiej Płockićj do obywateli 
miasta Płocka. 
POW A CTY! 

Stolica już oswobodzona i usposobiona, nad- 
chodzi czas iż już Polska używać będzie błogich 
wolności chwil, gle nadewszystko porządku nam 
zachować należy; to jedynie zachować może czy- 
stą miłość ojczyzny. Wzywamy was do two- 
rzenia straży narodowej. Pokażcie się godne- 
mi braćmi mieszkańców stolicy, którzy szcze= 


gólnićj bezpieczeństwa osób ,„majątków publi-: 


©żnych i prywatnych strzegą. Pewnijesteśmy, 
iż prawy sposób myślenia cechować będzie wszy- 
etkie wasze czynności. Godni dowódzcy stra- 
Ży, kapitanowie Dziewański i Jędrzejewicz,wszel- 
ką dają wam rękojmię. Spodziewamy się, iż w 
niczćm spokojność naruszoną nie zostanie. 
|. | Płock dnia 4 gradnia 1830 roku. 
(podpisano) Mirosław Henryk Nakwaski, rad- 
ca wojewódzki iwasiborski. 

_ (A.n.) Do obywateli Rzeczypospolitej Kra- 
kowskićj. ~ Antiquam śexquirite matrem! —. Orzel 
biały wydobył się z wnętrzności dwugłowego orla 
czarnego i ploszy z dziedziny Lecha, tego gnębicie- 
la swego, któremu zapewne pogoń chyba na wie- 
%ach Carskeho-Siela spocząć dozwoli. Bracia Kra- 
kowianie! niech wasze trzy słupy wesprą te usiło- 
wania Orla białego, wszak to ptak wspólnego . nam 
plemiennika , wspólne godło ojców naszych. Tak, 
bracia!, podajcie nam swe dłonie i ztzeczcie się 
z tylu; stron strzeżonćj wolności waszej! Narzu- 
cono wam w większej: liczbie sterników, a poufalec 
Nowosiłcowa , jeden z 5,000 podwładnych  wyrodka 
Rożnieckiego; podle narzędzie podejrzliwego despo- 
tyzma. nietylko tropi wszystkie kroki, ale pragnie 
zwietrzyć wszystkie myśli wasze. - Przed nim cza- 
pkować, przed: nim głów waszych nachylać , dopó- 
kiż się nie będziecie wstydzili? 


uło broni! 


WDRUKARNIGAŁĘZOWSKIEGO. KANTORG: 


Ocknijcie się z Iótt=, 
detniego letargu, naszémä waszćm haslem: Do broni! 


ŁOWNY PR 


Pozbyliście się jednego koronnego szpiega, ałe 
jest jeszcze równy mu, podobnemi przymioty, który 
mimo że sam jest nauczycielem w szkole głównej , 
uczęszcza na nauki wszystkich jéj wydziałów, niby 
dla ogólnego uksztalecnia się, a w istocie dla chwy; 
tania za słówka uczącą się młodzież. Wolne obra- 
dy wasze nie zostalyż zniweczonemi i wybór pre- 
zesa w osobie Nikorowicza unieważnionym? "Nie 
bracia, w ślady za nami! zacznijcie od skruszenia 
sprężyn maciuny despotycznćj, ale zenergijną roz- 
wagą, aby przyszle pokołenia złorzecząc pamięci 
naszej, nie wyrzekaly , żeśmy dosyć odwagi, malo 
roztropności mieli, a dokonamy” wspólnie wielkie 
dzielo odrodzenia się naszego. Kto nie znami, koń- 
czymy słowy ewanielicznemi, ten przeciw ko nam. 

Janowski. 

Błędne jest doniesienie w niedzielnym Kn- 
rjerze Polskim jakoby Dr. Kaczkowski stanął 
na czele lekarzy tutejszych, aby nieść pomoc 
chorym akademikom „straży honorowćj. Po- 
słogą tą zaję!i się wraz z Drem Kaczkowski 
sami <tylko profęssorowie Wydziału Lekarskie* 
go; których przywiązanie do walecznej mło- 
dzieży akademickiej nigdy nie było tajne. Pel- 
nią oni teraz od kilku dai „największą gor- 
liwością przyjęte dobrowolnie obowiązki, bo w 
nich płynie krew. polska. Nad  każde- 
mi trzema oddziałami Gwardji honorowćj wziął 
zwierzchai dozór lekarski jeden z professorów 
i ma sobie dodanych. do pomocy uczniów -dto 
i Stnich Wydz. Lek. po trzech do każdego od- 
działa. Sami lekarze stolicy nie należą do 
tej chlubnój posługi, nie dla tego. iżby się 
uchylali od miej, ale dla tego 12 równie kos 
rzysinie mogą być użyci po szpitalach, któ- 
re będą zapewne wkrótce tak uorganizowane, 
iż Żaden z braci naszych za Ojczyznę krew 
przelewających, bez pomocy lekarskićj nie 20- 
slanve. 


POJUTRZE rozpoczniegię CHĄGNIENIE PIĄTEJ 
KLASSY 33mcj LoterjiPolskićj. — LOSÓW KU. 
PNYCH do tójże Klassy jeszcze w moim kantorze do- 
stać można, całkowitych po zł. 130, gr. 15, ćwiercio= 
wych po zł. 32, gr- i9.-— Warszawa, d. 7 Grudnia 
1836 r. — A. Wertheim. — Ner 385 ua Kwakowskićm 
Przed. w:domu Ryxa. 
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